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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
św ią t .— Przedpłata miesięcznie z przyno
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy? mk. niedzielny 
10 ink. T l  LEFON nr.65 Skrzynka poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW. 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH

SĄ PRAWOMOCNE. m ? ■*&

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont.czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.
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Część urzędową.

W sprawie ogłoszonego rozporządzenia watery- 
uaryjno-polioyjaego w Orędowniku dnia 8. XII. 21 r. 
nr. 282 podaję do wiadomości,' że to rozporządzenie 
obejmuje także drób.

Śmigiel, dnia 28/X1I. 1021 r.
Starosta, Kopczyński.

Następujące osoby opuszczają na stałe granice 
Rzeczypospolitej Polski :

Ilelmut Schubring z faiuilją z Prochy 
Paweł Szymański z familja z Prochy 
Emil Kirseli z familją z Prochy 
Ernest, Noska z Popowa Won.
Ryszard Kramer z Nietążkowa 
Marta Prause z Śmigla, 

śmigieł, dnia 29. \'1J. 21.
Starosta, Kopczyński.

Poznań, dnia 19. grudnia 1921. m 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego 

Wydział II. L. dz. 3923/21 II. Kr.
Inspekcja szkolna w Śmiglu. 

Wyasygnowaliśmy dzisiaj do Kasy Skarbowej 
Śmiglu jednorazowy bezzwrotny dodatek święte- 

ny w myśl uchwały Ilady Ministrów z dnia 18.
• rudnia 1921.

Prosimy powiadomić o powyżsrem nauczyciel
stwo tamtejszego Inspektoratu że ten już nie przy
s ł u g u j e  luńkcjonarjuszpm p a ń r t .y o w y k f ó r / .y -  

a) mają wolne mieszkanie 
li) posiadają lub dzierżawią grunt
c) których powiadomiono do 1. grudnia, że su

z w o l n i e n i
d) przyśli po 1. września 1921 w urząd.

Z polecenia podpis nieczytelny 
l)o ogłoszenia przesiał Chrzan.

( Igłosiłem !
Starosta.

Wz. Lorych asystent pow.

Do wszystkich szkół Inspektoratu śmigielskiego.
Wakacje Bożego Narodzenia trwają do dnia 

stycznia 1922 r. włącznie.
Śmigiel, dnia 27 grudnia 1921 r.

Chrzan, pow. inspektor szkolny.
(łgłosiłem

Starosta. w z. Lorych, asyst. pow.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a ,
za k tó rą  w ładza nie b ierze odpow iedzialności

O d e z w a .
Państwo Polskie od pierwszych chwil swego 

istnienia stanęło wobec sytuacji wyjątkowo ciężkiej 
i w obliczu zauań niepomiernego na przyszłość zna
czenia. Z jednej strony trudności położenia wewnę
trznego, związanego z wszechświatowem przesileniem 
gospodarczem i rozprzężeniem socjalnem, z drugiej 
zaś państwowe warunki własne, połączenie z konste
lacją polityczną bliższych i dalszych sąsiadów na
rzucają Polsce potrzebę czujnej oględności w stopniu 
o wiele wyższym, niż mocarstwom innym. Nowy nasz 
byt państwowy, umocniony zgodą czy poparciem je
dnych, nie przestaje być wciąż jeszcze żywą obrazą 
dla innych. Wyzyskują oni wszystkie usterki czy 
braki młodego organizmu państwowego Polski, aby 
dyskredytować ją i poniżać w oczach całego świata 
oraz szkodzić przy decydowaniu zagadnień terytor- 
jalnych, któro dotychczas nie są uregulowane osta
tecznie.

Wszystkie te okoliczności wzywają głosem wiel
kim obywateli państwa naszego do pracy pod ha
słem jedności w tych przynajmniej punktach zasad
niczych, gdzie spoczywają podwaliny państwowości 
polskiej, istnienia jej i rozwoju.

Rozumiejąc, że ścieranie się interesów i prze
konań jest wykładnikiem praw naturalnych wszech- 
życia społeczeństw, a przeto i wewnętrznego bytu 
narodu, niepodobna zmierzać do narzucania mu pęt 
jakiegokolwiek szablonu. Mniemamy jednak, że nie

tykając istoty rzeczy, to jest, źródeł i treści walki 
samej, mamy prawo domagać się, aby formy walki 
tej nie podkopywały naczelnych instytucyj jego pań
stwowego bytu.

Niestety, jesteśmy świadkami smutnego zjawisku 
wprowadzenia do uprawnionych walk partyj i obo
zów niedopuszczalnych metod nacisku na przeciw 
ników. Nadużywaną jest w tym celu trybuna sejmowa, 
swoboda słowa i druku. Wciągane są w odmęty 
walki imiona osób i instytucje reprezentujące p ier
wiastki samodzielności i zwierzchnictwa narodowego. 
Wolność konstytucyjna przekształca się w swawolę 
anarchistyczną. Ginie poczucie miary i odpowiedzial
ności za czynione zarzuty osobistościom poszczegól
nym i całym grupom. Życie publiczne przekształca 
się w ferment, który musi wywołać niesmak u swo
ich i zgorszenie u obcych. Zachodzi obawa, że jed
nostki wrażliwsze usuną się od udziału w tak obja
wiającej się działalności politycznej i zamkną w czte
rech ścianach domu prywatnego i warsztatu pracy 
zarobkowej. Aby tym wszystkim chorobliwym obja

wom zapobiec, niedość jest wzywać interwencji 
władz i sądów. Trzeba wytworzyć silny prąd opinji 
publicznej, któryby potępił ekscesy naszych starć 
partyjnych i przekonaniowych i zmusił wszystkie 
stronnictwa do uszlachetnienia swych metod działa
nia w obawie o utratę szerokich sympatji i cennego 
współdziałania sfer oświeconych i kulturalnych. Nie 
możemy obojętnie przypatrywać się obniżaniu pozio
mu cywilizacyjnego naszego narodu, zaprzepaszczania 
wartości etycznych, podważaniu zasad, na których 
opiera się ustrój państwowy Rzeczypospolitej. Nie 
możemy pozwolić aby wśród ludów świata wytwo
rzyła się o nas opinja ujemna.

Polacy dobrej woli różnych przekonań polity
cznych i społecznych, wśród zaostrzonych fermen
tów partyjnych, a trudnych warunków, w jakich 
Ojczyzna się znajduje, zwracają gorący apel do ro
daków, aby w myśl powyższych zasad na każdem 
polu i w każdym czasie objawiali słowem i czynem 
gotowość do współdziałania w uzdrowieniu stosun
ków naszego życia publicznego. (Podpisy).

Poseł Korfanty o rokowaniach na Slaskn.
Współpracownik Związku Obrony Krosów Za

chodnich miał sposobność rozmawiania z panem 
posłem Korfantym, który święta spędził w Poznaniu. 
Pan poseł Korfanty był łaskaw udzielić mu nieco 
wiadomości i spostrzeżeń o stanie sprawy śląskiej.

Poseł Korfanty wyru-ńł nasamprzód swe zado
wolenie z dotychczasowego przebiegu rokowań pol- 
spo-niemieekich w sprawie Górnego Śląska. Można 
skodziewać się, że rokowania te zakończą się w po
łowie stycznia. Obie strony są ożywione dobremi 
chęciami i pragnieniem ustalenia stosunków. Prze
wodniczący delegacji niemieckiej, pan Schiffer, jest 
człowiekiem bardzo rzeczowym. Delegacja polska, 
która posiada szereg poważnych i fachowych sił, 
kładzie szczególny nacisk na to, aby sprawy były 
załatwiane szybko i treściwie. Punkty sporne pozo
stają do rozstrzygnięcia p. Calondra, który w pier
wszych dniach stycznia przybędzie na Śląsk. O łą
czeniu spraw śląskich ze sprawami mniejszości na
rodowej w Polsce, jak to pewien odłam prasy nie
mieckiej wypowiadał w formie pobożnego życzenia, 
nie może być mowy. Sprzeciwiałoby się to zupełnie 
duchowi decyzji genewskiej.

— Jakie jest stanowisko przemysłowców. nie
mieckich do Polski ?

— W zasadzie daje się stwierdzić z ich strony 
chęć współpracy nad budową nowych stosunków. 
Istnieje jednak sporo trudności, które narazie wpły
wają na wstrzemięźliwe ich stanowisko, przedewszy- 
staiem możliwość likwidacji, do której Polska ma 
prawo po upływie 15 lat. Rozumie się, że ta moż
liwość nie wpływa zachęcająco na rozwój przemysłu, 
gdyż przemysłowcy będą narazie wstrzymywali się 
od nowych inwestycyj. A przecież stosunek wiel
kiego kapitału, który tkwi w przemyśli śląskim, do 
nowego państwa, to jedno z najważniejszych zaga
dnień przyszłości tego kraju. Nabycie większych 
przedsiębiorstw górnośląskich przez kapitały zagra
niczne (angielskie) jest właśnie skutkiem pewnego 
zaniepokojenia w kołach przemysłowców śląskich. 
Pożądany — nawet i przez samych przemysłowców 
górnośląskich — przypływ kapitału polskiego jest 
naturalnie narazie utrudniony przez stan naszej 
waluty.

Jakże się przedstawiać będzie administracja 
przemysłu ‘i

Tu również są znaczne trudności do prze
zwyciężenia. Pochodzą one stąd, że w kołach lud
ności polskiej istnieje silna tendencja do usuwania 
urzędników przemysłowych z przedsiębiorstw. Acz
kolwiek pobudki tego postępowania są zrozumiałe, 
to przecież należałoby tu bardziej kierować się roz
wagą i względem na dalszy rozwój gospodarczy.

Jak  pan Poseł zapatruje się na przyszłą ad
ministrację polską ?

W zrębach głównych Województwa i Starostw, 
jest ona już przez posła Rymem przygotowana. 
Pewne trudności sprawiały przeciwieństwa dzielni
cowe —- wyolbrzymiane niejednokrotnie przez jedno
stki żądne karjery. Jako nadzwyczaj ważne uważam

dobre zorganizowanie policji i sądownictwa. Od 
czasów wojny światowej Śląsk przeszedł przez takie 
piekło rozstroju i ucisku, że nastąpiło groźne roz
luźnienie społeczne. Sprawne władze bezpieczeństwa 
i sprawiedliwości winny być pierwszymi objawami, 
że kraj ten znękany wielką walką o wolność, wcho
dzi na nowe tory pokoju i praworządności. O ile 
zarządzenie ostrych środków bezpieczeństwa, ze strony 
władz wojskowych, wpłynąć musiałoby na dalsze 
roznamiętnienie ludności, to właśnie solidne i roz
ważne władze cywilne będą uspokajającym czynnikiem 
pierwszej wagi.

— C/y istnieje na Śląsku niebezpieczeństwo ko
munizmu ?

Politycznej organizacji komunizmu nie należy 
przeceniać. Pod firmą „komunizmu11 występuje tarn 
przeważnie tylko chwilowe niezadowolenie jednostek, 
lub grup. O ideowym podkładzie niema mowy.

— Czy Śląsk polszczy się ?
— Polszczy się i to nader wyraźnie. W Kato

wicach na ulicach i w kawiarniach poczyna domino
wać polszczyzna. Taksamo stan średni i kupiectwo 
uc?ą się na gwałt po polsku. Widać do jakiego 
stopnia niemieckość Śląska była tylko sztucznym 
pokostem, nie licującym z rdzeniem kraju.

— Jakie będzie położenie Polaków po tamtej 
stronie nowej granicy ?

— Tu gwarancją będą prawa zastrzeżone obu
stronnym mniejszościom.

— A zatem pan Poseł na przyszłość Śląska za
patruje się optymistycznie ?

Stanowczo. Polska jednak, obejmując Śląsk, 
musi scbie w całej pełni zdawać sprawę z jego wyso
kiej kultury gospodarczej. Przyszły rozwój Śląska 
zależy od tego, z czem Polska do niego przystąpi. 
Jeżeli Śląsk będzie w niej widział drogę do swego 
gospodarczego rozwoju, jeżeli przemysł śląski znaj
dzie rynek zbytu dla swych towarów, wtedy przy
szłość będzie jasna. Warunkiem tego nieodzownym 
jest jednak, aby u nas nad błachością frazesów 
pseudo-narodowych, czy innych zapanował kult pracy 
i praworządności. W tej wielkiej epoce pokoju 
i pracy, która teraz dla Polski rozpoczyna się, po
winien Śląsk stanąć na pierwszym miejscu.

Upamięfajcie się.
Pod powyższym tytułem pisze katowicka,,Gaz.Lud.“ :

W ostatnich czasach otrzymujemy liczne skargi 
na wzmagający się znowu terro r  niemiecki przeciw 
ludności polskiej w niemieckiej ęzęści G. Śląska, 
w Westfalji, na Warmji itd. Zamieszczamy poniżej 
kilka korespondencji własnych i komunikatów o wy
padkach niesłychanego v , r o  t zacietrzewienia anty
polskiego, do jakiego zdolne mogą być tylko oso
bniki, których niecne czyny w oczach wszystkich 
sprawiedliwie myślących ludzi i w oczach wogóle 
świata cywilizowanego nie mogą przyapożyć Niem
com sławy i dowieść światu — rzekomej „wyższości11 
kultury niemieckiej.



U nas, w polskiej  części G. Ś ląska , p o zos taw ia  
się Niem ców w spoko ju , c ieszą  się oni zu p e łn ą  sw o 
bodą, bez  o baw y  ro z m a w ia  się w szędzie  po n ie m ie 
cku, czy ta  się  g aze ty  n iem ieck ie ,  w idne  są w szędzie  
na  sk lep ach  n iem ieck ich  n iem ieck ie  n ap isy ,  ba  
sw o b o d ą  sw oją  n ie k tó rz y  b u tn i  N ie in iaszkow ie  p o s u 
w ają  t a k  daleko , że n a w e t  o d g ra ż a ją  się Polsce.

M orders tw a ,  n a p a d y  i g w a łty  n a  lu d n o śc i  p o l 
skiej nie us ta ją .  S te r ro ry z o w a n i  P o lacy  lęk a ją  się 
ro z m a w ia ć  na  u l icy  po p o lsk u  w obaw ie  p rz e d  b a n 
d y ta m i  w szechn iem ieck im i,  k tó ry c h  ra z i  każde słow o 
po lsk ie ,  z te jsam ej p rz y c z y n y  lęk a ją  się czy tać  g a 
ze ty  po lsk ie ,  u su w a ją  z tej p rz y c z y n y  sw oje n a p isy  
po lsk ie  n a  s k ła d a c h  itd.

P r a s a  p o lsk a  z pow odu , że w iększość  jej c z y 
te ln ik ó w  to n ie  bogacze , jak  Niemcy, k tó rz y  p ra sę  
sw oją  p o p ie r a ją  p rzez  d aw an ie  jej l icznych  i d r o 
gich og łoszeń , z pow o d u  b ra k u  m ie jsca  w gazecie  
i b r a k u  fu n d u szó w  h a  u t rz y m y w a n ie  w szędzie  w ła
snych  p ła tn y c h  k o re sp o n d e n tó w  nie jes t  już  w s tan ie  
no to w ać  k ażd odz ienn ie  ty c h  w szystk ich  gw ałtów , j a 
kich d o p u szcza  się r o z w y d rz o n a  t łu szcza  i z o rg a n iz o 
wane b a n d y  nad lu d n o śc ią  po lską  w pow ia tach , p r z y 
z n an y ch  Niem com . M imoto doch o d zą  n a s  w iad o m o 
ści o l icznych  w y p a d k a c h  t e r r o r u ,  zwłaszcza  w p o w ia 
tach  opo lsk im , r a c ib o rs k im ,  g liw ickim .

„G aze ta  L u d o w a 11 p rzy ch o d z i  do  w niosku , że 
pozosta je  ty lk o  je d n a  r a d a  w ed łu g  s ta r e g o  p o lsk ieg o  
p rzy s ło w ia  : „ J a k  K uba B ogu, tak  Bóg Kubie !“ J e ś l i  
N iem cy po tam te j  s ro n ie  p rzy zw o ic ie  b ę d ą  się  o b 
chodzil i  z n a sz y m i  ro d a k a m i ,  n ie  zn a jd ą  ro d a c y  
N iem ców  w po lsk ie j  części G ó rn eg o  Ś ląska  n a jm n ie j 
szego  p o w o d u  do u sk a rż a n ia  się, jak  go z re sz tą  i d o 
tąd  n ie  znaleźli. N iechaj za p a m ię ta ją  sob ie  to ha- 
ka tyśc i  ta m te jszeg o  ro d z a ju  „O b e rsc h l .  V o lk s s t im m e 11, 
„ M o rg e n p o s t11, „R atib .  * Auz.“ , „ O p p e ln e r  Z tg .11 i in 
Bo kij m a dw a końce, a je ś l i  m y  tu ta j  w po lsk ie j  
części G. Ś lą sk a  w p ro s t  k u r tu a z y jn ie  p o s tę p u je m y  
z N iem cam i, s ta r a ją c  się u ła tw ić  im  jak  n a jb a rd z ie j  
p rz y sz łe  ich  pożyc ie  z nam i pod  s k rz y d ła m i  O rła  
Białego, to  m a m y  co n a jm n ie j  p ra w o  żądać  lu dzk iego  
o b c h o d z e n ia  się z n a sz y m i  ro d a k a m i  po  ta m te j  s t r o 
nie. (N astępu je  op is  s z e re g u  ak tó w  n ie s ły c h a n e g o  
t e r r o r u  n iem ieckiego).

nastroje wsi wileńskiej.

Ile mamy płacić daniny?
Handel i Przemysł.

H ande l  i p r z e m y s ł  są  t rz e c ie m  ź ró d łem , do k tó 
re g o  k asy  p u k a  s k a rb  p a ń s tw a  p rz y  p o b ie r a n iu  d a 
n iny .  Komisja, o p ra c o w u ją c a  u s taw ę, ob licza ła  u d z ia ł  
p ro c e n to w y  h a n d lu  w m a ją tk u  n a ro d o w y m  na  24,8— 
28,0 p roc .,  je d n a k ż e  p re l im in o w a n y  jego  u d z ia ł  w d a 
n in ie  24,580 milj.) je s t  o wiele w yższy  (w ynosi  b o 
w iem  (30,8 proc .)  Tego p rz e s u n ię c ia  c ię ż a ru  d a n in y  
na h a n d e l  i p r z e m y s ł  d o k o n a n o  na  k o rzy ść  r o l 
n ic tw a , k tó re g o  u d z ia ł  z 66,8 68,8 proc.,  ja k b y
w y p a d a ło  z ob liczeń  s ta ty s ty k i  m a ją tkow ej,  z m n ie j
szy! się do 62,8 proc.,  a s ta ło  się  to  jak  w y 
ra ź n ie  zaznaczy ła  K om isja  s k a r b o w o - b u d ż e to w a  
w sw ojem  s p ra w o z d a n iu  „w  tym  celu, a b y  licząc 
się z p rz e w a g ą  w Sejm ie  p rzed s taw ic ie l i  ro ln ic tw a ,  
u to ro w a ć  d ro g ę  ku  zap ew nien iu  p ro jek to w i u s taw y  
jeże li  nie jed n o m y śln o śc i ,  to  p rz y n a jm n ie j  znacznej 
w iększośc i11. P rz e w id y w a n ia  K om is ji  n ie  zaw iod ły  : 
u s taw ę  uchw alono .  Ale n ie  zaw iod ła  też w y ra ż o n a  
przez  n ią  p sych o lo g iczn a  o cena  ludow ej części S e j 
mu, k tó ra  p rz y  d ru g ie m  i t rz ec iem  c z y tan iu  prze-  
p a r la  pop raw k i ,  jeszcze b a rd z ie j  obc iąża jące  bandę!  
i p rzem ysł ,  niż w ko m isy jn y m  p ro jekc ie .

C ałości h a n d lu  i p rz e m y s łu  u s ta w a  nie t r a k tu je  
łącznie , ale dzieli go n a  t r z y  k a te g o r je  : 1. p r z e d 
s ię b io rs tw a  n ie  obow iązane  do pub l iczn eg o  s k ła d a 
nia r a c h u n k ó w , tudz ież  zajęcia  o so b is te  (p r e l im in o 
w any  d o chód  b lisko  16 m ilja rdów ), 2. to w a rz y s tw a  
ak cy jn e  (d an in a  4,250 m iljonów , p re l im in o w a n a  p rzez  
Komisję, sk u tk ie m  częśc iow ego  p o d n ie s ien ia  p ro c e n tu  
z 10 na 15 w zro śn ie  zapew ne  o p rze sz ło  m il ja rd )  i 3. 
p r z e m y s ł  n a f to w y  (sp o d z iew an y  d o c h ó d  z d a n in y  
1,350 mij).

Go p ie rw sze j  k a teg o r j i  na leżą  ci w szyscy , k tó rz y  
p łacą  p o d a te k  p rz e m y s ło w y  od p rz e d s ię b io r s tw  h a n 
d low ych  lub  p rz e m y s ło w y c h  (oczyw iście  z w yłącze
n iem  spó łek  a k cy jn y ch  i p r z e m y s łu  naf tow ego) ,  jako  
też od  za jęć  o so b is ty ch  (poza  z aw o d am i wolnom i, 
p łacącein i o s o b n ą  d a n in ę  w k a te g o r j i  m iast) .  U jed
n o s ta jn ien ie  u s ta w o d a w s tw a  p rzem y s ło w eg o  w Po lsce  
nie je s t  jeszcze  d o k o n a n e  (w p ro w ad za jącą  je u s taw ę  
d o p ie ro  oneg d a j  Se jm  uchwalił) ,  w obec  czego  i tu  
na  ró ż n e  p o w ołano  się u s taw y  i ró ż n e  w y znaczono  
staw ki.

I  tak  d la  b. D zie ln icy  R osy jsk ie j  p o d s ta w ą  d a 
n iny  je s t  w y m ie rz o n y  za 1920 r. z a sad n iczy  p o d a te k  
p rz e m y s ło w y  (ob liczony  w ed łu g  u s ta w y  z 6 l ipca 
1920 r.) d la  M ałopolsk i p o w szech n y  p o d a te k  z a r o b 
kowy, ob l iczo n y  w ra z  z d o d a tk ie m  w o jen n y m  dla  b. 
D zie ln icy  P ru sk ie j  p o d a te k  p ro ced e ro w y ,  s tanow iący  
pod s taw ę  do w y m ia ru  d o d a tk ó w  sam o rząd o w y ch ,  
o raz  p o d a tek  od h a n d lu  d o m o k rążn eg o .

M nożnik  w M ałopolsce u s ta n o w io n y  jed n o l ic ie  
na 40 (t. j. 40 m a re k  od każdej m a rk i  p o d a tk u  za 
ro b k o w e g o  w y m ie rzo n ep o  na  r. 1620, p rz e d s ta w ia  
w dw óch  in n y ch  d z ie ln icach  p r o g r e s y w n ą  skalę.

Precz z kupcami żydami 
i ż y t M ie m i  towarami!

j „G aze ta  W ileń sk a11 w n a s tę p u ją c y  sp o só b  cha- 
r a k te r y z u je  n a s t r o je  p rz e d w y b o rc z e  wsi w ileńskiej.

P rz e d e w sz y s tk ie m ;  o ile chodz i  o n a s t ró j  wsi, 
o jej p rz y c h y ln o ść  do  po łączen ia  sw oich  losów  z lp- 
sąm i R zeczypospo li te j  P o lsk ie j ,  to  z ca łą  s ta n o w c z o 
śc ią  s tw ie rd z ić  należy , iż n a s t ro je  te są  d la  P o lsk i  
p rz y c h y ln e  i jak ie  bądź  o b aw y  pod  ty m  w zględem  
są  n a jzupe łn ie j  p łonne.

M iałem  m ożność  b a d a ć  n a s t ro je  wsi nasze j  na 
p o g ra n ic z u  ze Ż m udzią ,  w oko licach  R G dro jć ,

S p o ty k a łe m  tain w yłączn ie  wioski, w k tó ry c h  
lu d n o ść  k iedyś  m ów iła  po  li tew sku. S ta rz y  i d z i
siaj m ogą  ro z m ó w ić  się w toj m owie. N a tom ias t  
m łodzież  m o w y  litew skie j nie zna  zupe łn ie ,  p o lską  
m ow ę u w aża ją  tam  za sw oją  o jczys tą ,  w szyscy  bez 
w y ją tk u  p o s łu g u ją  się n ią  w życ iu  codz iennem , 
d b a ją  o jej p o p ra w n o ść ,  zw raca jąc  n ie ra z  uw ag ę  
na  liczne p ro w iu c jo n a l iz m y  i oczyw iśc ie  są pa tr jo -  
ta m i  po lsk im i.

S łysza łem  tam  d łu g ie  opow ieśc i o w alkach , k tó 
re ludność  tam eczn a  m usia ła  s taczać  o sw oje  p ra w a  
n a ro d o w e  p o lsk ie  z szow in izm em  rz ą d ó w  kow ieńsk ich  
podczas  k ró tk ie g o  ich p an o w an ia  w o k re s ie  o s ta tn ie 
go n a jazd u  bo lszew ick iego  i o su kcesach ,  zdob y ty ch  
w ty ch  w alkach .

W id z ia łem  w in n e m  m ie jscu  wsie b ia ło ru sk ie ,  
gdzie  lu d n o ść  w c o d z ien n em  życiu  o d m o w em  p o s łu 
gu je  się m o w ą  „ p r o s t ą 11 w ed łu g  ich ok reś len ia .

Z na ją  ta m  je d n a k  i m ow ę po lską . J e s t  to, że tak  
pow iem  m ow a ich odśw ię tna .  J ą  m a ją  d la  p r z y b y 
szów, d la  u r z ę d ó w  i u rzęd n ik ó w , w m ow ie  tej m ło 
dzież w ie jska  śp iew a  p io sen k i .  Nie sądźcie , aby  to 
b y ły  p io senk i ,  p rz y n io n e  w y p ad k am i lat os ta tn ich . 
Są  i tak ie  co p ra w d a ,  lecz p rzew ażn ie  s ły sza łem  p io 
senk i  polskie, śp iew an e  jeszcze  p rzez  h a lk i '  nasze, 
s ta re ,  jak  p o b ra ty m s tw o  n a ro d o w e  wsi naszej z P o lską .

P o jęc ia  o n a ro d o w o śc i  są  tam  w s tan ie  bez
ksz ta ł tn e j  m gław icy . O ile je d n a k  m g ław ica  ta z a 
c zy n a  p rz y b ie r a ć  ksz ta ł ty  rea lne ,  czuć w niej p o 
b ra ty m s tw o  z n a ro d e m  po lsk im .

W idząc  w ojska  po lsk ie ,  n ie  sp o ty k a ją  je c o 
p ra w d a  ty m  o k rzy k iem , ja k im  w ita ło  bezw ątp ien ia  
po lsk ie  W ilno  ; tam  się nie m ów i „ id ą  n a s i11, tam  
m ów ią  : „ id u ć  P o la k i11. N a to m ias t  s iebie  ludność  
n azy w a  P o lak am i,  p rzy c h o d z ą c  do tego  w n iosku  w o
bec w ykluczen ia  ja k ich b ąd ź  in n y c h  m ożliwości.

Nie je s t  M oskalem , to  k ażd y  sobie  d o skona le  
u ś w ia d a m ia ;  n ie  je s t  L itw inem , to  ró w n ież  ja sn e  w o
bec n iezn a jo m o śc i  m ow y li tew skie j.

B ia ło ru s in em , je s t  to n ic  nie m ów iące , n ie z ro z u 
m iałe, n ie rea ln e .

W ięc je s t  Po lak iem .
To su n as tro je ,  pow sta łe  na  g ru n c ie  d uchow ego  

p o k re w ie ń s tw a  z Po lską . Nie m liej p rz y c h y ln e  jes t  
u sp o so b ien ie  d la  Po lsk i,  w y p ływ ające  z ro z u m ie n ia  
p rzez  w łościan  czys to  m a te r ja ln y c h  sw oich in te resów .

ZNowym Rokiem
szlemy

Czytelnikom i Przyjaciołom
naszego pisma, oraz wszystkim stanom i klasom

najserdeczniejsze życzenia t
R E D A K C J A .

K R O N I K A .
k a l e n d a r z y k

Dziś : Mieczysława
Jutro  : Makarego
W schód : słońca, 8,41, zachód 5,22.
D ługość d n ia : 8,51. Przybyło 0,18.

Z S A L I W Y K Ł A D O W E J. W czora jszy  w ykład, 
w y g ło szo n y  w naszem  m ieśc ie  p rzez  p o w s tań ca -g ó rn o -  
ś lązak a  p. B e r n a r d a  K sc lla  w y w a r ł  n a  s łuchaczach  
b a rd z o  m iłe  i d o d a tn ie  w rażen ie .  Fłaz d la tego ,  że 
p rz e m a w ia ł  d o  nas  ro d a k -p a t r jo ta ,  k tó ry  w swej 
p ło m ienne j  m ow ie  u d e rz y ł  w na jczu lszą  s t ru n ę  n a 
szego  n a ro d o w e g o  le ta rg u ,  d r u g i  r a z  d la tego , że 
p rzem ó w ił  do nas  m łodzieniec, k tó ry  swe na j lep sze  
i na jśw ieższe  siły  o d d a ł  O jczyźnie , do  k tó re j  p r z y l 
g n ą ł  ro z g o rz a łem  se rc e m  i p ie r s ią  żelazną.

Mówca w w czora jszem  sw em  p rz e m ó w ie n iu  s k r e 
ślił  ko le jno  h is to r ję  G. Ś ląska  od d w u n a s te g o  wieku 
i p rz e sz e d ł  do  czasów  obecnych . Mówił o trzech  
po w stan iach ,  w k tó ry c h  sam  c z y n n y  b ra ł  udz ia ł,  m ó 
wił o m o rd e r s tw a c h  i zn ęcan iach  się n a d  ludem  g ó r 
no ś ląsk im  p rzez  władze n iem ieck ie ,  k tó ry c h  naocznym  
by ł  św iadk iem .

P o  sk o ń c z o n y m  sw ym  w yk ładz ie  p re le g e n t  za 
ch ęca ł  i n a w o ły w a ł  o b ra tn ie j  i m iłe j  zgody, do 
p o rz u c e n ia  w s t rę tn e j  p a r ty jn o śc i ,  a najw ięcej u tkw iło  
n a m  to w pam ięci,  że sam  jako  m łody , ap e lo w a ł  do 
sw y ch  ró w ieśn ik ó w , aby  zan iech a l i  huczne  i s p ro śn e  
zabaw y, a więcej lg nę li  do  o św ia ty ,  do  m iłośc i  o j
czyste j ,  gdyż. h u h a k ty k ą  i tań cem  p rz e ta ń c z y m y  Po lskę .

H u czne  o k la sk i  z g o to w a n e  p re le g e n to w i  w p r z e 
pe łn ione j  sali b y ły  w y ra z a m i  n ie k ła m a n e g o  zadow o
len ia  ze s t ro n y  s łuchaczy .

W y k ła d  w cz o ra jsz y  p o w tó rz o n y m  zo s tan ie  raz  
jeszcze  w n iedzie lę , d n ia  1 s ty czn ia  w s trze ln icy  po 
n a b o żeń s tw ie ,  d la teg o  w skazanem  by  było, aby  ci 
w szyscy , k tó rz y  nie  m ogli  b y ć  o b ecn y m i w pią tek , 
sk o rz y s ta l i  z tej d o b re j  okazji i l icznie  n a ń  p o d ąży l i .  
W stęp  p rz y  kas ie  dow olny ,

PRZEDŁUŻENIE GODZINY POLICYJN  
W S Y L W E S T R A . S ta ro s tw o  G ro d zk ie  donosi ,  
w m yśl r e s k r y p tu  p ana  W ojew ody z dn ia  20. g  
d n ia  b. r. 1. dz. 10038/21 I. A. 1. w nocy  S ylw e  
ro w e j  p rz e d łu ż a  się god z in ę  po licy jn ą  d la  pub li  
n y ch  lokali,  z wyjątkiem lokali  z d a m sk ą  obsłu  
do  godziny  2-ej w noęy.

R ów nocześnie  zwraca uwagę na art. 7 usta 
z dnia 23. 4. 20. r. poz. 210 o ograniczenia  
w' sprzedaży napoji a lkoholowych, zakazujący szy  
kowania napoji w yskokow ych  zawierających więe| 
niż 2.5°/o alkoholu  w dnie św iąteczne w zupełnoś  
zaś w dnie przedśw iąteczne od 3-ciej po południ

U CIECZK A  Z W IĘ Z IE N IA . — Z to ru ń s k ie  
a re s z tu  po licy jnego  zb ieg li  p rzez  w yłom  w mur] 
dwaj m łodoc ian i  w łam yw acze, 19 letni B olesław  K; 
wat i J ó z e f  O lszewski. Za ujecie zbiegów wyzui 
czono  n a g ro d ę  10 ty s ięcy  m arek .

CZARNA MASKA. „ R y d n y j  K ra j11 donos i  
S tan is ław o w a , że w Ż m e ry n c e  d z ia ła  pow stańc 
o rg a n iz a c ja  „ C z a rn a  Alaska11, k tó ra  zn iszczy ła  one 
da j  b u d y n e k  zam ieszk an y  p rzez  k o le ja rzy  bols/ewiij 
kich , o ra z  n a p a d ła  na dom  k o m e n d a n ta  dworc 
w Ż m e ry n c e .

P R Z E C IW  O BNIŻANIU PL A C . W czora j  odb y ł  
się w P o z n a n iu  t rz y  wiece, zo rg an izo w an e  p rz e z j  
zw iązki zaw odow e poznańsk ie .  Na w iecach  tych  p o - . 
wzięto je d n o b rz m ią c e  uchw ały , d o m ag a jąc  się u t r z y 
m an ia  d o ty ch czaso w y ch  p łac, a n a w e t  zap o w iad a jące  
now e żąd an ia  p o d w yżk i o ile ceny  ar tyku łów ’ s p o ż y 
wczych nie u le g n ą  zniżce od  d n ia  1-go stycznia . 
W ko ń cu  rezo luc je  w zyw ają  z a rz ą d y  sw ych  zw iąz
ków do  po czy n ien ia  p rz y g o to w a ń  do  s t ra jk u ,  k tó ry

n ie u w z g lę d n ie n ia  ż ą d a ń  r o nią w yb u ch n ąć  w raz ie  
b o tn iczych .

FA ŁSZ Y W Y  KLERYK. P o lic ja  lw ow ska  roze-  * 
s ia ła  l is ty  gończe  za n ie jak im  K onikiem , mfodzień- # 
ceni 36-le tm m  sy n em  ga jow ego  w B udach  L ań cu sk ich ,  i  
k tó ry ,  u d a ją c  k le ry k u  p rz e b y w a ł  p rz e z  d łuższy  czas  • 
u p ro b o szcza  w B u dach  L ańcusk ich ,  ks iędza  B e d n a r 
sk iego  i w sk ra d łsz y  się  w jego  zaufan ie ,  g d y  p r o 
boszcz by ł w koście le  dos ta ł  s ię  do m ieszkan ia ,  gdzie 
s k ra d ł  80 ty s ięcy  m arek ,  fu tro ,  g a r d e r o b ę  i d o k u 
m e n ty  o sob is te  poczem  zbiegł.

ŻY C Z E N IA  N O W O RO CZN E Z W IL N A . P ięk n e  
p o w in szo w an ia  n o w o ro czn e  z e m b lem a tam i o r la  
i p o gon i p rz y s ła l i  pocz tow cy  w szystk im  u rzędom ] 
pocztow’y m  w P o lsce  tej t r e ś c i  w po lsk im  i f r a n 
cu sk im  języ k u  : „ F u n k c jo n a r ju s z e  Poczt, T e leg r  
fów i T e le fonów  L itw y  Ś ro d k o w e j  p rz y s y ła ją  j k , 

lepsze  życzen ia  na  r o k  162211.
O JC IE C  P O S Z U K U JE  SYNA. M ieczysław  Maj 

ch rzy ek i ,  syrn  w łaśc ic ie la  r e s ta u ra c j i  T e a t ru  Wielkiego, 
p. F a u s ty n a  «M. p o w ołany  zos ta ł  w p a źd z ie rn ik u  r. 
1617 jako  och o tn ik  do  p u łk d  sask ich  s trze lców  i w r. 
1916 w y ru sz y ł  z p. 178 p iecho ty  sask ie j  na fro n t  
w schodn i.  N ad W ile jką  p rz e sz e d ł  d n ia  29. g ru d n ia  
1916 lin je  bo jow e i d o s ta ł  się do  n iew oli ro sy jsk ie j .  
Czas pew ien  spędz ił  w obozie  jeńców  w g u b e rn j i  
Jek .- te ry n o s ław sk ie j ,  późnie j zam ieszka ł  w M ińsku u 
p ań s tw a  T aras iew iczów  p rz y  ul. K ołom ińska ja ,  skąd 
ro d z ice  o trzy m a li  byli p ie rw sz ą  od niego  w iadom ość.
W końcu  r .  1617 M. zbiegł z n iew oli  i w stąp ił  był 
do a rm ji  jen . D o w b o ra  - M uśnickiego. Na p rz e c iw 
n y m  fronc ie  naw iąza ł  był łączność  z żo łn ie rzam i 
P o lak am i a rm j i  n iem ieckiej.  Tą  d ro g ą  n a d sy ła ł  r e g u 
la rn ie  l is ty  do k re w n y c h  i o t r z y m y w a ł  w iadom ośc i  
od ro d z in y .  Po  ro z w ią z a n iu  a rm j i  D o w b o ra  ud a ł  się 
b y ł  do M oskw y i w stąp ił  do  k o m ite tu  po lsk iego -  
D łuższy  czas  n ie  daw ał żadnej w iadom ości,  d o p ie ro  
21. l ipca  1919 za p o ś re d n ic tw e m  k o n w o ju  p o w ra c a 
jących  z n iew oli  ro sy jsk ie j  jeńców  n iem ieck ich  n a 
des ła ł  k ró tk ie  p o z d ro w ie n ie  w języ k u  n iem ieck im . 
Jen ieę ,  k tó ry  w iadom ość  tę  p rz y n ió s ł  (m a la rz  z R o 
goźna), o p o w iad a ł  rodz icom , że sy n  M ieczysław  
był z m u s o n y  do pe łn ien ia  s łużby  w a rm ji  c z e rw o 
nej. Od tego  czasu  nie d a ł  już  żad n eg o  znaku  życia. 
Rodzice sp odz iew a ją  się, że na tej d ro d z e  za  p o ś r e 
dn ic tw em  p ra sy ,  o d n a jd ą  zag in ione  ś lady . Mieczysław, 
zan im  p rz e sz e d ł  l in je  bojow e, u t r z y m y w a ł  by ł kores-  
p o d e n c ję  z b ra te m  F e l ik sem , ó w czesnym  u czn iem  
g im n a z ju m  Marji M agdaleny . W k o re sp o d e n c j i  tej 
z na laz ły  się  n ieo g lęd n ie  „życzen ia  szczęśliwej d ro g i  
na  ta m tą  s t r o n ę 11. P ru s a c y  l is t  p rze ję l i  i za k a rę  
w ydali  F .  M. z g im n az ju m . W  sz e re g a ch  D o w b o r
czyków  M ieczysław pe łn ił  s łużbę  pod  p rz y b ra n e m  
nazw isk iem  W a le r ja n a  Z ab łockiego . (W szys tk ie  p ism a  
u p ra sz a  się o p o w tó rzen ie  n in iejszej w zm ianki )

Telegramy c
H ołd  P a d e r e w sk ie m u .

P oznań ,  26. 12. Na w czora jszem  posied zen iu  
R ady  Miejskiej U chwalono z pow o d u  ro czn icy  p o w 
s ta n ia  w ie lkopo lsk iego  w ysłać  te le g ra m  do  Ig n a c e g o  
P a d e re w sk ie g o ,  p ie rw szeg o  h o n o ro w e g o  o b y w a te la  
m ias ta  P o zn an ia ,  z k tó re g o  p rz y b y c ie m  do P o z n a n ia  i 

zw iązane  je s t  z rzu cen ie  ja rz m a  p ru sk ie g o .  i
Z n ies ien ie  g r a n ic y  ce lnej.

W arszaw a, 31. 12. Od d n ia  1 s tyczn ia  ce lna  
p o lsk o -g d ań sk a  zosta je  zn iesiona. '
O p cja  n a  rzecz  S o w d e p j i .  ^

W arszaw a, 30. 12. (Pat). B iu ro  p ra so w e  Alin. r '
S. Z. k o m u n ik u je  : W ydz ia ły  k o n s u la rn e  p rz y  poseł-  v

cynają fwach Rosji i Ukrajny w W arszawie rozpoczynają  
z dniem 1. stycznia 1922 przyjmować opcje na rzecz  
obywatelstwa rosyjsk iego  lub ukraińskiego, O soby



któ rym  pzzysługuje odnośne prawo w m yśi art, 6 
t rak ta tu  wersalskiego winny zgłaszać się do w y
działów konsu larnych  za in teresow anych  poselstw, 
mieszczących się w W arszaw ie w H otelu Rzymskim 
ul. S enato rska  i H otelu Victorja ulica Jasna .
Ograniczenie ruchu kolejowego.

Katowice, ‘29. 1*2. Pat. W edług rozporządzenia  
niemieckiego m inis ter jum  kolei żelaznych od^ dnia 
dzisiejszego tj. czwartku nastąpić miało na G. Śląsku 
poważne ograniczenie ru c h u  kolejowego. Jednakże, 
jak podają gazety niemieckie, komisja międzysoju
sznicza nie zgodziła się na to zarządzenie i tylko 2 
pary  pociągów pospiesznych przestaną  kursow ać na 
linji B ogum in—Koźle— Opole.
Ratyfikacja układu gosp. polsko-gdańskiej.

Gdańsk, 29. 12. Pat. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejm Gdański ra tyfikow ał układ gospodarczy, zaw ar
ty między Polską a Gdańskiem 62 głosami prze 
ciwko 22.
Śląsk przyznany Polsce.

Gdańsk, 30. 12. Wasz K orespondent Głosu P o 
rannego dowiaduje się z Paryża, że dnia 15 stycznia 
ma. nastąpić ostatecznie oddanie oficjalne Polsce 
przyznanej jej części G órnego Śląska. Generał Ler- 
ond otrzym ał za zasługi, położone w spraw ie śląskiej 
wielki Krzyż Legji honorowej.
Z giełdy gdańskiej.

Gdańsk, 31. 12. Na giełdzie gdańskiej notowano 
wczoraj urzędowo : Marka polska 6.23 i p ó ł ; do lary  
184.71 ; funty szterl. 791.70. Tendencja silniejsza.
Strajk w Niemczech.

Berlin, ‘30. 12 „Y arw aers t"  donosi, że rupii 
s tra jkow y kolejarzy rozszerza się n iepow strzym anie. 
Na zgrom adzeniu  fuukcjonarjuszy kolejowych w Gross- 
Berlin uchwalono jednogłośnie przyłączenie się do 
strajku, Z kół związkowych donoszą do „V orw aers“ , 
że rząd  mógłby z łatwością zapobiec strajkowi przez 
wypłacenie kolejarzom  jenej pensji z góry, co nie 
obciążyłoby zayteczuie skarbu  peństwa, dopom ogłoby 
funkcjonariuszom  w ich wręcz rozpaczliwem położe
niu. Jeżeli  rząd  nie okażę zrozumienia d[a in teresów  
swych pracowników, pociągnie to za sobą skutki ka
tastrofa lne.

Dzienniki berlińskie  zamieszczają wiadoindść, że 
rząd nie zamierza per trak tow ać  ze strajkującym i, 
ponieważ uważa postępowanie ich za złamanie um o
wy taryfowej. Ministerstwo s ta ra  się u trzym ać ruch  
pociągów osobowych i zorganizowało ochronę pocią
gów towarowych oraz s traż  bezpieczeństwa na dwo
rcach.
Sowiety przywracają prywatną własność.

Kopenhaga, 28. 12. Rząd sowiecki ro z p o rzą 
dził, że tylko te p rzedsięb iors tw a p ryw atne  są wła
snością rządu, k tóre  zostały znacjonaliZowane p rzed  
27 marca 1921 roku  pl. śt. Wszelka inna własność 
p ryw atna wraca do swych dawnych właścicieli.

P rzedsięb iors tw a mniejsze, nie zatrudnia jące  
więcej jak 20 robotników, o ile nie są w całej pełni 
w ykorzystane przez państwo, wracają również do 
rąk dawnych właścicieli, należy jednakowoż wrócić 
państwu wszelkie inwestycje w nich dokonane. Za 
przedmioty, zabrano przez państwo, nie należy się 
daw nym  właścicielom żadne odszkodowanie.

Targ w Rzeźni miejskiej w Poznaniu
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W Środę 28 g ru d n ia  1921 sp ęd zo n o  :
— wołów, 3 buhaji, 35 krów i jałówek, 55 cieląt, 90 

tuczników, 676 owiec, 72 kóz.

Za :
Płacono z 

I. kl. 
marek

a 100 kg. żyw 
II. kl. 
marek

ej w a g i: 
III. kl. 
marek

Bydło . . . . ji 14000-16000 
Cielęta . . . .  16000—17000 
Tuczniki . . . .35000 36000 
Owce . . . . |i

Przebieg targu ożywiony.

W piątek 30 g ru d n  
8 wołów, 38 buhaji, 27 krów 

tuczników, 19 owiec, 1

12000—13000 
10000-14000 
31000- 32000 
12000-14000

ta 1921 spęd 
i jałówek,

8 kóz, 225 pro

5000—6000

24000—27000

zono  :
19 cieląt, 601 
siąt.

Za :
Płacono 
I. kl.

; marek

za 100 kg. żyv 
II. kl.
marek

*ej w ag i: 
III . kl.
marek

Bydło . . . .
i Cielęta . . . .
|  Tuczniki . . .
* Owce . . . . %

| 15000-16000 
18000—
34000 35000

12000-13500
16000
30000 34000

5000—6000 

24000 -27000

Prosięta /.a parę 3500—4000 
Przebieg targu  : spokojny.

Przystępujmy do towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich t

NAPRAWIANIE
wszelkich

maszyn rolniczych
oraz

spalanie autogenue
pod kierownictwem dzielnych 

i fachowych sił wykonuje

Śmigielska Kolejka 
Powiatowa.

Am 27-ten 7 U h r  friih verschied sanft 
im Alter von 76 Ja h re n  in Obernigk, ver- 
seheu mit den heiligen S te rbesakram enten , 
mejno gute Mutter,

verw. Fi au Rittergutsbesitzer

Elisabeth 
von Cioromska,

verw. Littmaun, geb. Seidel.

Felix Uttmann.
Sulejewo den, 27. XII. 1921.

Miejska Kasa Oszczędności

Wielichowo — Ratusz
przyjm uje depozyta w każdej wysokości 

i oprocentowuje takowe wysoko

dając pewność pupilarną. 
O złożonych kwotach kasa

zachowuje tajemnicę
urzędową także wobec 

władz podatkowych —
Lokal kasy jest o tw arty  codziennie od 

godziny 9 do 1 w południe prócz każdego 
ostatniego dnia miesiąca, w k tó rym  to 
dniu odbywa się miesięczna rewizja kasy.

J/o, ale teraz, będzie radość uielha
, śfdd sir ukażjg na stole ÓLUeJhzz, _

ĆĆ&00Ć ę& Jder u s/za sd a l̂  jw ipćou> ę/ sla io y v jpi| ^
S%ę/ćas2,Źciro/ou>cęę<yze/ęęóy'aM;y/  jfjr | |

“""I , V
% i %

POZNAN- v  i
> «  ^ A

liillK-.

/MIGIEL.

Dwór Koronowo
per Lipno

przyjmie od 1 kwietnia 1922
dobrze poleconego

kowal a
W arunki prowadzenie młockarni 

Zgłoszenia piśmiennie.

Ha śuiiyto fpzeth K ri
polecam najlepsze
K a d z id ło
St. Kotecki
Drog. Poznańska 

Śmigiel — Wielichowo.

J .  K U « l # ł W j f l

S I A T K I  DO G A Z U
— poleca hu rtow n ie  —

WMlowlstaCeMaŻarM
W. Tom aszew ski i Ska, Poznan

ul. W ielka 8. Telefon 1568.

W S Z E L K I E
D R U K I

w zakres d ru k a rs tw a
wchodząc* 

wykonuje i przyjm uje
D rukarn ia

K lóskow skiago
Śmigiel
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rĉ —  c-i 
dr 0
'O £

*<
-r,

rt-

O
r c
P 2 -  5

P 5T 3 cd
rt Wj
PP P r ©

ST
pnc

nie.

#

Ł ®  §
-* © 5T£  -  CJ2 ©t  -N *<©-j P 

1 o 1 1

X a  *  n
p

• c  £  S
p

O

©
ł U  g P

a—. N 3
P p  ! r' ^ P
U: 3 '
S ©

P

O  — 1 !
—  • N
® a

3  3 3

s r o N s i i  
2  0  r
Ec 5H.
7> 3

G-, © 
©

7 2  >

© »

I ©
OPT

05 t o  t o  t o  t o  CO t o  j CO 
O  O  0 0 ^ 0 5  5 1 * *  05

t o  t o  t o  *—15 h  O  CD 05 -J !

72’ d O ^ d S d

-  >— •— «— 1
■i ^  05 IO 1

> ; i  m  1 3  c a  r » 3 ; 1 x
©  00 -  i ©  
73 13 O  !X<

-i- i l l  11 H“

13 X  C/3 13

S  £3  3 S 13  o  g  o l■a <-.? 5r ® 
»  33® ® «

T  3 - 2,® ® 3  .(1-3 r' < to 3«-
■ X\

3 £»  3  P ©I
Ę - ^ S-3 W  f t

N

—I* .». -J- Gh 5-i »-h

H
© 0 "

P

©

k*a P
N
©

©
r̂ -

E 3
&
N

c r t
P
O

P

©

P CCk

■3 N P 35 brj
—*

•
7Q * •

sc © ^
P- a  »

s  3 .  .x< j
?  K‘
Ń Jr

C-* *8?m-4 dr1 >— -- w »—
© pr 
?r c
t .  * 1 2
t V  £

C 3 X N
“ 53 P

P  ©
w sr  

p

s s  w  a?
® ® £  
^  p  ©

N

X  P  S  ;
*-> N♦ /t> ,
13 3Q

Cft

p

v ;

72 dd«rf U- 
© N
P  ©-  ac 
p  o
PT O

0 )

\
K 0
K ©

n 
* «

11

r >  1
i «

53
B -

f
" R ed a k to r : Ju lian  T yczka, W yd aw ca : A .  K lim kow ski. Czcionkam i drukarnia K lćskow akiego w  sm ig lu .


